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NOW OŚCI W A R SZ A W SK IE .

T ow arzystw o  Dobroczynności,  oświadcza 
podziękowanie  JP P .  Dytrychowi Bokchan, 
O ttonowi Nenneke, i F ryderykow i Kowalskie­
mu  Rzemieślnikom W arszawskim , za b ezp ła ­
tne  dostarczenie  Krzyżów aa  facjatach Domu 
T ow arzys tw a  umieszczonych.

Zwłoki s':p: Zofji  Hrabiny z M  a t  u s i e ­
w i e  ó w  K i c k i e j ,  przeniesione zostały  
wczoraj po po łudniu  do Kościoła S. Krzyża.  
E x p o r to w a ł  ie J  W. H'fgierski  Dziekan Metro­
polita lny , Proboszcz Ś. Andrzeia.  Dosto jn i  
Przyiaciele i Krewni obti domów, oraz znaczs 
na  liczba innych osób szanuiących cno ty  n ie .  
boszczki ,  sk ładały  o rszak  pogrzebowy. Tśje- 
boszczka  by ła  Córką ś:p: Tadeusza M a t  u -  
s i e w i c a  Senatora Kasztelana i Ministra  
skarbu ,  a Siostrą Radcy stanu i Szambelana 
J:C:K:M: zuajduiącego się te raz  w W eronie.

P rzed  k i lko  dniami W ieś Żółwich  w P o w ie ­
cie b ło ń sk im ,  ogniem spłonęła .

Po r t re t  Kapelmistrza Królewskiego Karóla 
Kurpińkiego  nowo litografowany  przez JP .  
Sontag z o a jd u ie  się w składzie  m uzycznym  P. 
Klakowsktego p rzy  ulicy Miodowej z* z ło :  4< 
T e n  w izerunek otoczony iest łańcuchem  k tó ­
rego ogniwa składaią  się z napisów w sk azu ­
jących znakomitsze  Dzieła k o m p o zy c j i  K u r ­
pińsk iego ,  a u  spodu  kopja  medalu o f ia row a­
nego mu dnia U M aja  1819.

Od 1 tego miesiąca, Butelka Piwa w W a r ­
szawie p łaci się po gro: 8.

Ja rm ark  dotąd  ieszcze nieiest nadto  l iczny, 
spodziewaią  się atoli p rzybycia  zag ran icz ­
nych Kupców. Sklepy prawie wszystk ie  wMa- 
rywiltt  sązaię te .  —  z Peterzburgt.

C azeta  Harabnr: d o n o si i i  povVrót N: C E ­

SAR?,A ies t  p rzy  końcu  Grudni* spodz iew a­
n y  w tej stolicy— Śniegi iuź tu  spad ły ,  i m ro ­
zy n as ta ły —Jeden z Kupców w R ydze ,w  cią ­
gu roku  bieżącego w y k u p i ł  315 osób uwię- 
zionych za d ługi.  —

NOWOŚCI ZAGRANICZNE.
Grecja.

w L o n d y n ie  odebrali Kupcy  wiadomośó iakó  
niezaw odną,  ż e F lo t t a  Grecka odniosła  zwy- 
cieztwo nad T u reck ą ,  zabrawszy 6 ok rę tów . 
— W e W łoszech  znow u odebrano lis ty  zape- 
wniaiące źe K orynt znajduic  się na powrót  
w m ocyGreków, i i eS en a t  Grecki i u i  tam  r o z ­
począł  swe o b rad y —Mówią że Aienci Angiel­
scy z wysp Jońskich ndali  się do Morei,  u s i -  
łu iąc  skłonić m ieszkańców n iek tó rych  po ­
wiatów aby się poddali  pod opiekę Anglji;  
in n i  tw ierdzą,  ze takiemi Aientami są ci Se­
natorowie Greccy k tórych w ypędzono  za n is-  
obyw8t»lskie postępowanie— z Stam bułu  do ­
noszą  i i  T urcy  na Archipelagu zabrali 2 okrę­
ty Angielskie,  z czego powstało n iep o ro zu ­
mienie między Rządcą w ysp Jońs  ich a Ad­
miralicją T u r e c k ą — Persowie coraz bardzie j 
rozszerzaią swą władzę w Azji Tureck ie j .  —  
w Serw ji tak  się mieszkance obruszyli  ro z k a ­
zem S u ł tan a  aby wszelkie  z ło to  i srebro o d ­
dawano  do skarbu, iż Basza zostaie w wiel­
kim kłopocie  aby z tej p rzy czy n y  niewsżcze- 
ło  się zaburzeu ie— Poseł  Angielski przed wy- 
iazdem z S tam buł*  starał  się wszelkiemi Spo­
sobami skłonić  Rejs-Efendcgoabj  mu d a ł i a -  
kie upoważnien ie  do dzia łania  na K ongres ie  
W ero ń sk im ,  lub przynajmnie j  aby go u z n a ł  
iako  posrzednika j  lecz tego Por ta  u żyć  nie- 
chcia ła— Grecy doiiOSzą z tjisso lungh i i i  p rzy 
końcii  Wtiss'ttl* ! ikogeźy 'i  sypanie  t ia ń c ó w ,

JVspomnienia.
P rzym ierze  JanaAlber- 
ta  Kró: Pol: z  fiaiaza- 
tem Sułtanem . 1502.

i wcale nie lękaią się napaści T u rk ó w ,  cho­
c iażby ieszcze zachciało  się im odzyakaćiWoref. 
K o rp u sy  walecznych ochotników zaie ły  o k o .  
l ic t A r t y ,  a m nóstwo s ta tków  Greckich sn u -  
iąc się u stawiczn ie  na  morzu niedopusfeCzaią 
aby dowożono żyw nośc i  z g ło d n ia ły m  Ż o ł ­
n ierzom  T u reck im ,  przez co i Pa tras  p o ddać  
się musi.  Jeden  o d d z ia ł  wojska  T u reck ieg o  
w k ro c zy ł  znow u  do L iw adji ,  lecz pod Kotrja  
napadli  na tych n ieproszonych  gości Grecy i  
prawie zup e łn ie  ich wycieli.  C hurszydowi  
p rzy sz ło  n a m y ś l  nagle o panow ać  Teby,  d łu ­
go n ie c z y n n y ,  ru sz y ł  sle n akon iec ,  ale n ie ­
grzecznie  kartaczami przy ię ty ,  wróc ił  sp iesz­
n o  na dawne stanow isko—  z Niemiec.

w Bruse l li  D , 21 Paździer:  Król N ide tian -  
dzki  o tw o rz y ł  posiedzenia  S tanów Jeneral-  
n y c h ,  mową z T ro n u .  —  D, 22 wie< Zerem 
n a jm ło d szy  Syn  Xcia Oranji następcy T r o n u  
(S io s t rz en iec  N. Cesarza A L E X A N D R A ) 
rozs ta ł  się z tym  św ia tem ,ży ł  ty lko  5 miesięcy. 
  Gazety  W iedeńsk ie  są napełn ione  o p i ­
sem wspan ia łego  w jazdu  N. Cesarza ALE- 
X A N D R A  do W ero n y ;  Cesarz Austrjacki  
w y ie id z a ł  o 3 mile na  spotkanie  swego do­
s to jnego  Gościa. Oba Cesarze p rzyby li  do  
miasta w otwartym  dworskim powozie  w po ­
śród odgłosu  dz ia ł  i dzwoiiow- Lud  n ap e ł ­
n ia ł  ulice, Damy sta ły  po wszystkich oknach ,  
w szyscy  witali Monarchów radośnenii  o k rz y ­
kam i,  wojska stały u szy k o w an e ,  wieczorem 
wszystk ie  domy rzęsisto ośw iecono .— W k r ó ­
tce p rzybędzie  do W e ro n y  K ró l  S a rd yn  ski  
z swą M ałżonką .  P o ra  łagodna  t rn  a ciągle.
  Gdy w różnych  kraiach Niemieckich ( i
Polszczę j je ś ień  iest  b ezp rzyk ładn ie  c iep łą ,  
w Szwajcarji  zimna zbyt  wcześnie: nas ta ły ,



Mli W tl i  pen  tale o g r o m n e  n a  g ó ra c h  s p a d ły  
ś n i e g i , że  p o d r ó i n i  n ie inog l i  z w ie d z a ć  n i e k t ó ­
r y c h  osob l iw ośc i  n a t u r y ,  a sz czeg ó ln ie j  o k o ­
ł o  K l a s z to ru  S Got h a rd  a. —  z L on d yn u .

P a r l a m e n t  d o p ie ro  w L u ty m  ma b y e  z w o ­
ł a n y  , m aiąbyć-  n a  n im  p o d a n e  p ro ie k ta  o 
z m n ie j s z e n iu  p r o w iz j i  o d  d a w n y c h  p a p ie ró w  
sk a rb o w y  , h ,  co się w ie lu  n i e p o d o b a  B ry ­
l a n ty  p o z o s ta łe  po  M a rg r :  Landondery  k tó r e  
p o  w ie k s z e j  części  o t r z y m a ł  w  p o d a r u n k u  od 
r ó ż n y c h  M o n a rc h ó w ,  inaią w ar tośc i  p r z e sz ło  
p ó ł t o r a  in i l jo n a  z ł :  p: te  t e s ta m e n te m  l e g o ­
w a ł  sw ej l l la łżancę* —  O d b y w a ią  się t e raz  
w  s ą d a c h  s p r a w y  ty c h  w łaśc ic ie l i  k tó r z y  p o ­
zw a la l i  w s w y c h  d am acl i  g r y w a ć  Szulerom*—  
Je ś l i  K ró l  z n a jd o w a ć  się będzie  na  uczc ie  
k t ó r ą  P r e z y d e n t  L o n d y n u  w y p ra w i  z p o w o d u  
sw ej e le k c j i , ted y  o n a  będzie  k o s z to w a ć  b l lz k o  
p ó ł  in i l jo n a  zł :  p o k .  *—  D o tąd  są n i e n a w id z e ­
n i  w A n g i j i  ci w s z y s c y  k t ó r z y  ś w ia d c z y l i  
p r z e c iw  z m a r łe j  K ró lo w e j ,  w czasie  iej  s ł a w ­
ne j  sp r a w y ;  w ie d n e m  m ia s te c z k u  L u d  sp a l i ł  
p o r t r e t  P u ł k o w n i k a  Brown  , i e d n e g o  z t a ­
k i c h  ś w ia d k ó w .  —  z P aryża .

W y d a n o  r o z k a z  d o  P r e f e k t ó w  i B u rm i­
s t r z ó w ,  ab y  u ż y to  s u r o w y c h  ś r o d k o w  na n o ­
w o  z a c ię ż n y c h  Ż ó łn i e r z y  n ie s ta w a ią c y c h  n a ­
t y c h m ia s t  w p r z e z n a c z o n e m  m ie j s c u .— Z n o ­
w u  k i lk u  J e n e ra łó w  o t r z y m a ło  r o z k a z  p o s ­
p i e s z e n ia  Da g r a n ic e  H i s z p a ń s k i e  —  P ra w ie  
w s z y s t k i c h y r z ę d n i k o w  w m in i s te r s tw ie  s k a r ­
b u  z m ie n io n o ,  c z y m  się n ie z m ie rn ie  p r z e s t r a ­
szy l i  U r z ę d n ic y  z in n y c h  w y d z ia łó w ,p r z e c z u -  
w aiąc  że m o ż e  i  z n iem i s ta n ie  się p o d o b n ie ż .  
—  T r y b u n a ł y  w ca le  in a c z e j  będą  u r z ą d z o n e .  
T a k ż e  i P r e f e k t u r y  d o z n a i ą  r e fo r m y  a  n a w e t  
W R a d z ie  S ta n u  z m ia n y  n a s t ą p i ą ;  z tego  p o ­
w o d u  p r z e d p o k o i e  M in i s t ró w  t a k  są  n a t ł o ­

c z o n e  s u p l ik a n t a m i  iak  n ig d y  n i e b y w a ło .  —  j  
z W ł o c h  d o n o s z ą  że  tam ro z n ie s io n o  wieść 
ia k o b y  K ró l  H e a p o l i t a ń s k i  za m y ś la ł  z ło ż y ć  
K o r o n ę ,  1 o d d a ć  R z ą d y  n a s tę p c y  T r o n u ,  
d ru g i  zaś  Syn iego  X ią z e  Salerno  m a  rako 
V ice  K ról  r z ą d z ić  w S y c y l j i ; K ró l  ż y c z y  r e .  
sztę ż y c ia  p rzep ęd z ie  s p o k o k o jn i e  i m ieszkać  
w ie d n y m  z k r a io w  A u s tr ja c k ic h .  —  P e w n y  
O jczy m  u d e r z y ł  k i tem  w g ło w ę  sw ą  P a s ic rz -  
b icę  ina iącą  od lat k i l k u  pom iesz ano  z m y s ły ,  
to  u d e r z e n ie  tak  s k u tk o w a ło ,  i e  ow a  P a n n a  
p r z e s t a ł a  być  w ar ja tką*—  z Kratowa,

P rz e d  k i l k u  d n iam i, z a k o ń c z y ł  t u  cn o t l i ­
w e ż y c ie ,  ś :p { M ichał G irtler  O b y w a te l  i f a r ­
m a c e u ta  K r a k o w s k i ,  p o w s z e c h n ie  ż a ł o w a n y ,  
ż y ł  on 45 l a t  n i e s p e łn a ,  lecz  p ra w ie  nie dla 
s ieb ie ,  ty lk o  dla  l u d z k o ś c i .  A pteka ieg o  o-  
tw orem  s t a ła  dla u b o g i c h ,  s i e ro t ,  i w s ty d z ą ­
cych  się żebrać; w d a w a n i u  im  w sp arcia , ic -  
d y n ą  r o s k o s z  u p a t r y w a ł .  K to  tak  w d z ię c z n ą  
p a m ią tk ę  w s e rca ch  ży iący ck  po  z g o n ie  sw y m  
zostawia",  n ie p o t r z e b n ie  p o m n ik ó w ,  b o n ie  
w s z y s t e k  u m ie ra .  —  N a jp ię k n ie js z e  p ogod y  
s łuź .ą  n a m  c iąg le  do  tej chwili .  Spacery na 
d a w n y c n  w a ła c h ,  zdz iw ią  pięk n ością  sw oią  
k a ż d e g o ,  k to  te g o  lata n ie b y t  w K rak ow ie—

D O N IE S IE N IA .
Bucewicz  F .uzeb jnsz  rodem  z Guber: W i l e ń ­

sk ie j  P o w ia tu  T e l ś z e w s k ię g o  w s z e d ł  d o  w o j ­
s k a  P o l sk ie g o  w r: 1#12. P o  u k o ń c z o n e j  w o j ­
n ie  n i e m a  w ia d o m o ś c i  g dz ie  się p o d z i a ł  i czy  
p r z y  ż y c iu  zos ta ic .  T ro s k l iw a  fam i lja  w z y -  

*-wa w s p o in n io n e g o  E u z e b ju s z a  B acew icza , a- 
że b y  sie z g ł o s i ł  do  n ie j  d t a u k o ń c z e n ia  i n t e r e ­
só w  i u s ta le n ia  n a le ż n e g o  s p a d k u ,  in a c z e j  
p r z y p i s z e  sa m  sob ie  w inę gd y  p o d z ia ł  m a ią t -  
k u  b e z  iego  p r z y to m n o ś c i  n as tać  m u s i ,  iak o  
d la  n ie z g ł a s z a i ą c e g o  się p rzez  tak ' ł u g i  c z a s .

P e w n a  O by  wafe lka  u t r z y m u ią c a  P e n s j ą P a -  
n ie n  w  roipście O b w o d u  K u ja w s k ie g o  W o ie i  
M azow ie :  p o t r z e b u ie  G u w e r n a n t k i ,  p o s ia d a ­
jące j  ięzy k i  p o l s k i ,  n iem ieck i  i f r a n c u s k i .  
Ż y c z ą c e  sob ie  więc D a m y  z g ło s ić  się z e c h ­
cą  do  d o m u  N r :  39 w r y o k u  s ta re g o  m ia s ta  n a  
3 p ię t ro  ale n a jd a le j  d o  d n ia  10 b: m: z r a n a  od 
g o d z in y  3 do  12 i od 9 do 4 z p o ł u d n i a .

O soby  ż y c z ą c e  b rać  lekcje  na  P a n ta l jo n ie  za  
m ie r n ą  c e n ę , ra c z ą  s.^ z g ło s ić  do  I ia n d lu  Ż e la ­
z n e g o  w d o m u  }P . Dmuizewskiego.

w L a sa c h  do  d ó b r  K lu cza  \V i l lanow s .ę feyo  
n a le ż ą c y c h ,  w m ie jscu  Zales ie  zw a n e m  o p ó ł  
cw ie rc i  mili o d  m ias ta  P ia se c z n a  o d le g ł e m ,  
p rz e d a ie  się k a ż d e g o  t y g o d n i a  w d z ie ń  Sąo-  
d y  d r z e w o  z p n ia ,  g r u b e ,  p r z e r o s ło  n a  o p a ł  
ł d a m e ,  wedle  c e n y  na ka ż d ą  sz tukę  u s t a n o ­
w io n e j .  Ż y c z ą c y  sob ie  k u p n a ,  z e c h c ą  k a ż ­
dego  ty g o d n ia  w d n iu  w y r a ż o n y m  u d a ć  się 
w p r o s t  dó  m ie jsca  sp r z e d a ż y  , g d z ie  s t r a ż  
lasow a p ie n ią d z e  o d e b ra ć ,  i  d r z e w o  w y d a ć  
ie s t  u p o w a ż n i o n a .  źdabinskt H ząd c a  D ó b r .

N iż e j  p o d p is a n y  m a h o n o r d o n i e ś ć , i i  p r z y ­
b y ł  z T u r e c z y z n y  n a  w a ln y  J a rm a r k  W a r ­
s z a w s k i ,  t  S z a la m i  T y f f t y k o w e m i , C h u s t k a ­
mi Ba g d ack iem i  i in n e m i  T o w a ra m i ,  o ś w i a d ­
czam  n a jp o m ie r n ie j s z ą  c e n ę ,  o raz  z a m ia n ę  n a  
B ry la n ty  lu b  in n e  k l e j n o t y ,  w M aryw il ia  
w  s k ł a d z i e  N r :  30. K ry m ly -

L. Selig  S u n d e r l a n d  z A n g i j i  m a  h o n o r  p o -  
lecić się S z a n o :  P u b l ic z n o śc i  z sw oim  M a g a-  
z y n e tn A n g ie ls k im  i fa ian sam i  k tó re  pz e z  e s a s  
J a rm a r k u  w sw oitn  z w y c z a jn y m  sk lep ie  w Ma - 
r y w i lu  p o d  N r :  1 i na  E le k to r a ln e j ,  u l ic y  p o d  
£<r; 747 #woie to w a ry  za  n a jp o n i ie r i i ie j s z ą  c«- 
nę s p r z e d a w a ć  b ęd z ie .
Teatr. J u t r o  K om : Panna P ułkow nik H uzarów , 
K o n c e r t  P .  Gohl i O ^.K ro tc iec  A m a to r  M u zy k i-


